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Erdogan podpisał akcesję Szewcji do NATO wbrew oczekiwaniu
Putina, że do tego nigdy nie dojdzie. Od teraz Morze Bałtyckie
jest wewnętrzny Morzem NATO.

Wszystkie  rosyjskie  morskie  bazy  na  Bałtyku  stały  się
mimowolnie  zakładnikiem  NATO  i  będą  w  pełni  kontrolowane.
Najprawdopodobniej  Turkom  obiecano  koncesję,  takie  jak
sprzedaż samolotów F-16 oraz powrót do programu F-35 jak też
innej broni wysokiej klasy.

Jak do tego doszło i dlaczego tak się stało? Moim zdaniem oto
kilka  najprostszych  powodów,  dla  których  Erdogan  podpisał
akcesje Szwecji do NATO.

1. Ponieważ to była kwestia czasu. Erdogan od początku nie
miał zamiaru blokować Szwecji na zawsze ani tylko dla zabawy.
Od początku było jasne, że jest to układ polityczny i że NATO
ostatecznie  zostanie  powiększone.  Przykład  Finlandii  z
zeszłego  roku  stał  się  już  swego  rodzaju  próbą.  Turcja
zablokowała  Szwecję  nie  ze  względów  ideologicznych  i  nie
dlatego,  że  próbowała  rozbić  NATO,  ale  z  powodów  czysto
pragmatycznych: aby choć coś przejąć, wykorzystać wyjątkowy
moment.

2.  Jest  oczywiste,  że  na  Ankarę  wywierano  bardzo  poważną
presję. Aby go usunąć, Erdogan poszedł na ustępstwa. Nie tylko
ze  względu  na  presję,  ale  w  szczególności  z  tego  powodu.
Przecież  nie  miał  zamiaru  zrywać  stosunków  z  Zachodem  ze
względu  na  członkostwo  Szwecji  w  NATO.  Erdogan  potrzebuje
Zachodu, tak jak Turcja potrzebuje Zachodu.

3. Stabilizacja tureckiej polityki zagranicznej. Po majowych
wyborach Erdoğan rozpoczął technokratyzację swojej polityki i
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rządu, mając na celu wybory lokalne, płynne przekazanie władzy
i odideologizowanie stosunków z Zachodem. Wiązało się to z
kompromisem w sprawie Szwecji, aby usunąć toksyczność z tej
historii i wygładzić narożniki w stosunkach z USA i Europą.
Ponadto  Erdoganowi  i  jego  rządowi  nie  zagraża  już
niebezpieczeństwo,  więc  ewentualna  „zdrada”  wynikająca  z
takiej decyzji nie jest już tak straszna.

4. To część umowy. To, że parametry umowy nie zostały nikomu
od razu ogłoszone, nie oznacza, że ​​nie ma żadnych umów. Może
to oznaczać, że Turcja nie była w stanie osiągnąć konkretnych
rezultatów  przed  głosowaniem  w  parlamencie  nad  ratyfikacją
wniosku.  Oznacza  to,  że  najprawdopodobniej  Turkom  obiecano
koncesję, takie jak sprzedaż samolotów F-16 lub innej broni,
zniesienie pozostałych sankcji itp. Inną kwestią jest, czy
wypełnią swoje obietnice.

Turcja i Erdogan potrzebuje czasu.
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